
P o n ied z ia łek . KUB JER WARSZAWSKI.
Di lg. Marca,

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

L u b o  w io s n a  d o p ie ro  z a c z y n a  s ię  p o ju ­

t rze  , j e d n a k  d z ie ń  w c z o r a j s z y , t a k  b y ł  p r z y ­

j e m n y  , c iep ły  i p o g o d n y  , że  z n acz n a  część 

m ie s zk ań có w  s t o l i c y , uda ła  s ię  po m ięd zy  A le je  

i do O g r o d ó w .  Ulice  n a p e łn ia ły  sig o s o b am i  

w s z e lk i e g o  s t a n u  i w i e k u ; P a ra d a  w y j s k o w a 

n a  P lacu  S a s k i m ,  l icznych  śc ią g n ę ła  w i d z ó w -  

W i e j s k a  kaw a  b y ł a  n a t ło c z o n ą ;  z g o ł a  zdawało  

s i ę ,  iż  j u ż  la to  m a m y ,  bo  n a w e t  w  T e a t r z e  tak  

j a k  w i e c i e ,  n ie  w ie lu  z n a j d o w a ł o  s ię  s łu -  

chacz y .

W c z o r a j  oko ło  południa* W i s ł a  z aczę ła  

p u s z c z a ć ;  n i e  j e s t  jeszcze z u p e łn ie  Z lo d ó w  

oczyszczoną  , lecz K o m u n ik a c j a  z P r a g ą  p r z e r ­

w a n ą  zosta ła .  O k o ło  K o z i e n i c ,  P u ła w  i G ó ­

r y  , n i e z m ie r n e  są  lody i z a to ry  ; c z y n i ą  tu  

w szelk ie  p r z y g o t o w a n i a  do  zabezp ieczen ia  

brzegów.

J u ż  w c zo ra j ,  j a k o w W i l j ą  S .  Józefa  , w  

w i e l u  do m ac h  o d b y ły  się  r m a i te  z a b a w y  , * 

w loka lu  p o d  K o p c i u s z k i e m ,  b y ło  K asyno .  U  ® 

l ic zn ie  odw iedza ją  J ó z e f ó w ,  i wie le  ślubów m a ł  

ż e ń s k ic h  dziś b ędz ie  z a w ar ty ch .  J ed e n  z n a  

Szych P o e tó w ,  m ia ł  na p isać  72 .  p o w in s z o w a l i  

n a  dz is ie jsze  i m i e n i n y  i z aś lub iny  , a  k a żd e  

in ne .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z N ea p o lu  18- L u te g o .

D z i e n n i k i  N e a p o l i t a ń s k i e , z a p e łn io n e  

s ą  e n e r g i c z n e m i  o d e z w a m i  do  n a ro d u  i do w o j ­

ska.  O  to  są n ie k tó re  w y j ą t k i ; , ,  W a lec z n i  w o­

j o w n i c y  ! N i e  czu jec iesz  , j a k  s ię  m ę z tw o  w  

se rca ch  w asz ych  p o d w a ja ,  w  m i a r ę  n ie b e zp ie ­

c z e ń s t w  o jc z y źn ie  w a sze j  g ro żą cy ch ?  Z a m a c h  

o k r o p n y  z a g r a ż a  k o n s ty tu c j i  waszej.  N i e  m a sz  

i  tu  środka wojow nicy ! K onsty tucja  m usi zw y­

'spotnnierńa.
K a t a r z y n a  z O p a l iń sk i ch  ż o n a  K ró ­

la  S ta n :  L e s z c z y ń :  u m a r ł a  1 7 4 4 ,

c i ę ż y ć , albo n a ró d  Ń e a p o l i t ań s k i  , w ie cz n ą  o- 

k r y j e  sig n ies ław ą.  W s z y s c y  w s p ó ł o b y w a t e l e  

cze k a ją  c h w i l i  , a b y  w e sp rzeć  u s i ło w a n ia  n a ­

sze .  N ie  masz m ięd zy  w sp ó łz io m k a m i  w kszem i 

żad n eg o ,  k tó ry b y  w te j c h w i l i  n ieb ezp ieczeń s tw  

i c h w a ły ,  ż y c i e  sw o je  m ia ł  g n u ś n ą  1 h a n ie b n ą  

b e zc z y n n o ś c ią  zn ie s ła w ić .  J akże  n ieszczęś l i ­

w y m  b y łb y  ten ,  k tó ry b y  n i e  m ógł  k i e d y ś  ś m ia ­

ło  i r z e te ln ie  , d z ie c io m  i w n u k o m  sw o im  po ­

w i e d z i e ć . " .  I ja  w a lcz y łe m  , k ie d y  n ie bezp ie ­

cze ń s tw o  w olnośc i  na sze j  g ro z i ło ! .  I Ja  

b y ł e m  o b ecn y  w o w y m  d n iu  , k ie d y  o rę ż  N e a -  

po l i l a ń s k i  p r z e m ó g ł  Ń ie p r z y - a c i e l a  n a s z e g o ;  

p rz e le w a łe m  k r e w  m o ją  zą O jc z y z n ę  , z a  K o n ­

s ty tu c j ą  , i za teg o  w s p a n ia ł e g o  X ią ź ę c ia  , k tó ­

r y  j ą  z a p r z y s i ą g ł . "

J ć n e r a l  P e p e  taką  og łos i ł  o d e z w ę ,  do 

p odw ładnej  sob ie  m i l i c j i ;  , .  F c ó i u e m  by ło  u-  

m ia rk o w a n ie  n a sz e  ! M i m o  u s zan o w an ia  r.sro-



dii dla p raw ego  K ró la ,  m im o  n iew zruszone j  

z a s a d y , k tó reśm y postanowili, aby  jednej k r o ­

pli kiwi obywatelskiej nie  p rze lać ,  zagrożeni 

jes teśmy n iespodz iew aną  w ojnę .  Prawo naro- 

dów zabezpieczało n a m  p o k ó j ; ale 'dziś potęga 

k i lk u ,  zajęta miejsce prawa narodów. . D o bry  

nasz K r ó l ,  k ty r y  po dwa razy Konsty tucją  

zaprzys iąg ł ,  p ‘ zymuśźony został nie tylko ją 

odw ołać , ale razem zezwolić na osadzenie ob- 

ceni w ojsk iem  o jc z y z n y ,  i ty m  sp t jsobem 'od­

jąć ham nadzieję odzyskania swobód naszych.,,! 

Lecz  chwila wojny,  jes t  chwilą naszej chwały. 

J-udy n ie  m o g f  być wytępione.  Dosyć m a m y  

si ły , aby całą E uropę  odeprzeć, jeżeli cała E u ­

ropa przeciwko . nam  powstanie .  Po łożenie  

kra ju  naszego , tak jest  ssczgśliwent , iż ani  

wątpić o p o m y ś  n y m  skutku obrony  , możem y. 

D ano  n a m  do. wyboru , zw yciężyć ,  łub dzieci 

Baszę , pod jarzmo p o d w ó jn e , wewnętrzne  i ; 

zewnętrzne oddać; —  a któż je5t t a k g n u ś n y m  

pomiędzy nam i,  k tó ryby  tę hańbę p rzeżyć  zdo­

ła l i  Ludy  N eapo lu ,  co się dobrowolnie dla 

O jczyzny uzbrajacie ! O jczyzna , ta  m a tk a  wą- I 

s z a ,  powołuje w aś  do broni ! Okropne skutki j 

g w a ł tó w ,  już  nawet i ty m  o b rz y d ły ,  k tórych j

są dziełem ; żelazo d rży  w ich dłoni: św ię ta  

wiara O jc ó w ,  zapalą .serca współziomków na­

szych , ona Potępi sprawców naszych, nieszczęść. 

Bóg i majesta t  jego , ; w y ż s i  ym  jept nad Królów 

i obłudnych ich doradców. P strach poprzedzi 

szeregi wasze;  sarno wasze iniie zatrwoży. Ę u ^  

ropę ? a zwycięztw o, wsz^lzie ścigać, was /  l a ­

dzie. Każdy z \vas . stanie zą gociu gnusnvch 

przychodniów, których pr/.emoc. w schronienie ,  

Marjuszów i Porcjuszów prow adzi t aby za du­

m ę  kilku możnych walczyli. W,;krótce za b ły .  

sm e dzień upragniony , co was do walki i razem 

do sławy powoła. Dzień ten , będzie , dniem 

zwycjęztwa dla w as , i .zapewni nam trwałość , 

tych  swobód , które dziś już szczęście nasze  . 
stanow ią .«« . j j | ;_

W zruszającą jest  mowa Prezesa Parla­
mentu , którą pierwsze posiedz.enie laby zaga­
i ł : , ,  Najuąilniejszeto było staraniem -deputacji 1 
n ie u s ta ją c e j ,  r zek ł :  aby trwałość Konsty tucji  j  

naszej,  która nieśmier telną być musi,  uhezpie. I 
ęzyc i powszechne dla niej z jednać.,  poważa- ' 
m e , . . .  Zdawało się ,: iż słuszność s p r a w y  na­
s z e j , przezwycięży rvszistkie przeszkody , a 
sz lachetne i umiarkowane postępowanie nasze, 
oddali od nas zamachy cudzoziemskich mocaiśtw.

znosząc o ł ta rz  sprawiedliwości w granicach 
P a ń s tw a  naszego, m n iem aliśm y ,  że tern samem 
oddajemy wszelkie niebezpieczeństwa i wszelką 
napasc c d  drogiej  o jczyzny .  A l a  n i  ew inność

l m e  wysta rcza  do obrony  narodu : aby sku­
tecznie kraj  Sprawiedliwych ocalić , potrzeba 
żelaznego muru,  k tó ryby  był  z serc mieszkań­
ców utworzonym- Z a g rz m ia ła  burza z p ó ł ­
nocy I zwą tliła pokój yyolr.ego i niewinnego 
ludu. ; W  naszych więc granicach , ma bydź 

, rozstrzygm oną wielka sprawa, spćawa: E u ro p y  
całej.  Wszystkie" oświecone Rządy, wszystkie 

i ludy _ucy w dozowane,. s taną  na naszej  s t r o n i e :  
a ięzli n i e c z y n n e j ! . i /. w łasnem  n iebeźpie-  

, jgnuśpepj; w idzami,  w tej n ierównej
walce być Wolą, '  n iechże i tak będzie! co do 
n a s ,  m y  polegamy zupełnie na ludzkości i S łu­
szności zam iarów  n a s z y c h ,  na  sile i jćdności 
wszystkich synów ojczyzny.. . Często się duży 
ol;ręt n a  malej  sljale rozbije. Jużto nieraz 
szęreg! garstki wyojnyę.h j  .obywateli , '  zdołały 
zniszczyć potęgę' i .żetrzeć dumę największych 
tnocarstvv świata! N ie  pragnęliśmy n igdy woj. 
n y  , a m ś m y , , dali ,do niej powodu; ale si le 
odeprzemy sjlą Bronić będziemy najświętszych 
swobod naszych :  P ra w ,  niepodlegtości i k o n -  
stytucji .  , ,  . ' 1 ■

f R e je n t  zjednał sobie powszechne
zaufanie. A ni  wątpić , można,  iż jest najszcze­
rzej do sprawy \ Narodu p rzyw iązany .  KiedrT 
wzywał Par lam ent  do n a rad y  .nad deklaracją 
Króla i Ojca _s\?ojego, zakończył odezwe tein i  
rozczLiIaiąceiirl w yrazam i : ** Co  do m n ie ,  
w ierny  w ykonane j :  przysiędze , nie  odłączę n i-  
^ d y b sL i  mojego, od Josów ukochanego N aro -

z  L izb o n n y  d . 18. Lutego .

O d ebrano  u rzęd o w ą  wiadomość w Lisbo- 
m e  , iż dnia s 8 .  S ty c z n ia ,  ogłoszoną została 
na  wyspie  M a d e ira , p rzez  lud i w o jsk o ,  no­
wa konstytucja.  q  pj


